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W ia d o m ośc i zagra n iczn e .
f  r a n  c y a.

Z P a r y ż a ,  dnia 20. Majo.
{ z b a  d e p u t o w a n y c h  zajmuje się dziś kil­

k om a,  nadesłanemi jej petycyami. Między te* 
mi znajdowała się jedna ,  która wielki śmiech 
wzbudziła.  Pochodziła ona od pewnej Pani  
Pout ret  de Maucharnps,  nazywającej się o d p o ­
wiedzialną wydawczynią wychodzącej w Pa* 
ryżu G a z e t t e  d e s  F e m m e s  i obejmowała 
Prośbę o zniesienie 213 artykułu kodexu cy­
wilnego,  brzmiącego w sposób następujący:  
Mąż winien jest swojej żonie opiekę,  a żona 
Mężowi posłuszeństwo. Tak bowiem kobieta 
ta wnioskuje:  Artykuł  a 12 kodexu cywilnego 
stanowi,  źe małżonkowie winni sohie nawza­
jem wierność i pomoc N a w z a j e m !  Czy to 
ro*umiecie? Jedna  przeto strona nie jest do 
niczego obowiązana ,  jeżeli druga nie jest do 
n °  tego znaglona .  Na  mocy zolem tak słu- 
Sz«ego wniosku powinien koniecznie następny 
■ntykuł być wykreślonym, bo ten śmiechu go­
t t e n  artykuł stanowi,  aby tylko żona mężowi 
Posłuszną była , nie zaś mąż ż o n i e , a tak w wi.

ocznej zostaje sprzeczności z artykułem po­
przedzającym. W y r a z y  posłuszeństwo i wza­
jemność ,  nie zgadzają 8ię z sobą. Gdy spra- 

odawca treść tej petycyi o z n a j m i ł ,  zwróciły 
ę oczy wszystkich na publiczną try bung ,  na

której się Pani  Poutret  de Maucharnps osobi­
ście znajdowała,  w celu dowiedzenia s ię,  jak 
jej wmoaek przyjęty zostanie. Każdy się ł a ­
two domyśl i ,  źe go porządkiem dz iennym o d ­
rzucono.

Z  d n i a  21.  Ma j a .
D z i e n n i k  s p o r ó w  umieścił następujące 

uwagi nad położeniem sprawy hiszpańskiej w o- 
gólności ,  a mianowicie w północnych prowin* 
cyach:  Obecnie  otwiera się dla nas w Hiszpa­
nii nowy szereg wypadków, Z  jednej strony 
wkroczył Infant  D on Sebastyan do Aragoni i ,  
aby się zCabrerą połączyć; z drugiej zaś zago­
rzali mówcy w Madryc ie ,  i republikańskie 
stronnictwo w Kataloni i ,  które już małą armią 

1 zgromadzi ło ,  podkopują otwarć e rząd madry­
cki. T rzeba  się było słusznie spodziewać,  że 
liberaliści zaufają Ministerstwu,  wyszłemu 
z powstania wojskowego i obwołującemu Kort* 
stytucyą z 1812 roku. Byli oni także isioinie 
zadowoln ien i ; lecz teraz podnoszą głowę przy­
jaciele b e z r z ą d u , którzy także o uskutecznie­
niu jeszcze radykalniejszej rewolucyi zamyśla­
ją,  i którzy zamiast walczenia za osięgniętę 
wolność ,  wolą po miastach oddawać się raniej 
n iebezpiecznemu przedsiębraniu spustoszeń 
i krwawych buntów.  Rząd  opierał  s ę aż do 
tej chwili śmiało ochydnym obwinianiom i znie- 
waźaniotn mniejszości Kortezów i  ̂ nawet po 
miastach dobrze  myślący z  pomyślnym sku-
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t ki etn  s tawial i  c zo ło  r e p u b l i k a n o m .  A l e  cz y  
im s i ę  to  i n a d a l  u d a ?  N i e s t e t y , r z e c z  ta w ą ­
tp l iwośc i  u l e g a ,  sk o r o  t y lko  z w r ó c i m y  oc zy  
n a s z e  n a  B a r c e l o n ę ,  g d z i e  n a m  wszys tko  
w  na j c z e rn i e j s z y c h  wyst awia j ą  ko lo r ach .  M i ­
m o  to w szys tko  t r wa ło ść  r z ą d u  za l eżeć  za w s z e  
b ę d z i e  o d  r o z p o c z ę t y c h  o b e c n i e  d z i a ł a ń  w o-  
j e n n y c h ,  i d la  t e g o  o  n i c h  t u  po k r ó t ce  n a m i e -  
n i m y .  A r m i a  D o n  C a r l o s a ,  l i cząca 36,000  
ż o ł n i e r z a ,  n i e  p oczy t a ł a  za  r z ecz  p r z y z w o i t ą  
b r o n i ć  mias t  H e r n a n i ,  I r u n  i F u e n t a r a b i a ,  c h o ­
c i aż  je z n a c z n i e  w z m o c n i ł a .  Karo l i ś c i  p r z e k o ­
n a n i  byl i  n i e z a w o d n i e  o  p r z e w a d z e  s i ł  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i c h ,  b o  g d y b y  h u f c o w i  E s p a r t e r y  
by l i  m o g l i  c z o ło  s t aw ić ,  n i e  by l i by  z p e w n o ­
śc i ą  opuśc i l i  d o b r o w o l n i e  z n a c z n e j  c zęśc i  G u i -  
p u z k o i ,  A l a v y  i B iska i ,  a  m i a n o w i c i e  z w ią ­
z k ó w  sw o i ch  z g r an i c ą  f r a n c u z k ą ,  i n i e  by l i by  
s i ę  co fnę l i  w g ó r y  nawar sk i e .  M o ż e  także b r ak  
ż yw no śc i  zm us i ł  i ch  d o  tego.  D o ś ć  n a  tern,  
£e 1 0 — i2 ,o o o  l udz i  po d  d o w ó d z t w e m  D o n  S e ­
b as t i a na  w k ro c z y ło  do  A r a g o n i i .  W i e ś  E c h a r -  
r i ,  p r zy  k tór e j  s ię p r z e z  A r g ę  p r z e p r a w i l i ,  l e ­
ż y  t y lko o  3 g o d z i n y  od P a m p e i o n y ,  i d la  t e ­
g o  dz iw ić  s i ę  na leży,  ż e  k ry s tyn i s t o wsk i  G e n e ­
r a ł  I r r i b a r e n  tak ł a tw o  n a  to z ezwo l i ł .  M i a ł  
o n  xo 000 l udz i  w  P a m p e l o n i e  i d r u g i e  tyle  
w  P u e n t e  la R e y n a , i d a w n o  j uż  t e m u  p o c z y ­
n i ł  p r zy g o t o w an i a  k o ń c e m  w z b r o n i e n i a  p r z e ­
p r a w y  K a r o l i s t o m ,  p r ze z  o w ę  rzekę.  Ci  p r z e ­
c i eż  p o d  o c z a m i  n i e m a l  P a m p e l o ń c z y k ó w  d o ­
p ię l i  b e z  n a j m n i e j s z e g o  o p o r u  sw eg o  z a m i a r u .  
D o k ą d ż e  s ę t er az  I n f a n t  u d a ?  D w i e  t y lko p o ­
zos t a ją  m u  d r o g i , a l bo  s ię n a  w s ch ó d  p o d  San  
g u e s c ą  p r z e z  A r a g o n  p r z e p r a w i  i tą s a m ą  
W g ó r n e j  A r a g o n i i  pó jdz i e  d r o g ą ,  którą  s i ę  
G e n e r a ł  G u e r g u i  u d a ł ;  a l bo  s i ę  uda  w p o ł u ­
d n i o w y m  k i e r u n k u  ku T a f a l i ,  p o d  C a pa ra s s o  
p r z e z  A r a g o n  p r ze jdz i e ,  s z a n i e c  p r z e d i n o s to w y  
p o d  T u d e l ą  z d o b ę d z i e ,  t u t a j  E b r o  p r ze j dz i e  
i  d o  d o ln e j  A r a g o n i i  wk ro c zy .  J eż e l i  t u  na  o- 
p ó r  na t r a f i ,  m u s i  s ię na i n n y m  p u n k c i e  m i ę ­
d z y  T u d e l ą  a Sa r ago s s ą  p r z e p r a w i ć ,  c ze g o  t a ­
k że  ł a t wo  d o k a ż e ,  g d y  C a b r e r a  j u ż  s i ę  zb l i ża  
p r z e z  C a l a t a y u d ,  T a r a z o n ę  i C a sc a n t e  aby  na  
T u d e l ę  z p r a w e g o  b r z e g u  E b r o  u d e r z y ć ,  p o d ­
cza s  gd y  I n f a n t  s t a r ać  6ię bę d z i e  o  z d o b y c i e  
s za ń c a  p r z t d m o s t o w e g o  na  l e w y m  b r z e g u .  
W ą t p i m y  z a ś ,  ż e b y  mi a ł  m i e ć  ch ęć  u d a n i a  s ię 
d o  M a d r y t u ;  mus i  on  się n a p r z ó d  s t a r ać ,  aby  
p o w s t a n i e  w d o ln e j  A r a g o n i i  p r z ez  u r z ą d z e n i e  
a r m i i  i u t w o r z e n i e  p u n k t u  c e n t r a ln e g o  do d z i a ­
ł a ń  w o j e n n y c h  na  n o w o  ożywić .  P r o w i n c y a  
ta d a w n o  j u ż  j es t  d r u g ą  N a w a i r ą ;  w ie śn i acy  
■wszyscy sp r zy j a j ą  K a r o l i s t o m ,  a tak ci w s z ę ­
d z i e  s w o b o d n i e  r o zp o ś c i e r a ć  się m o g ą .  O b a ­
w a ,  w j aki ej  r z ą d  ma dr yck i  zos t aje  z p o w o d u  
Yfyprawy D o n  S e b a s t y a n a , stoi  w p e w n y m

w z g lę d z ie  w  rów n i z  o d n ie s ’o n e m i  w G u ip u z -  
koi korzyśc iam i.  K o rzyśc i  te zresz tą ,  jako też  
j od w ro t  armii karolistowskiej są zaw sze  w y ­
p a d k a m i ,  które p o m y ś ln e  w rażen ie  na u m y ­
słach  spraw ią a m o ż e  także rządowi potrzebnej  
siły_ d o d a d z ą , aby s ię  z jednej strony sk u te ­
c z n ie  m ó g ł  o p rzeć  rep u b lik a n o m , a z  drugiej  
p o m y ś le ć  o  no w ej  o b ro n ie  przec iw  K arolis tom ,

Z g r o m a d z e n ie  d e p u t o w a n y c h  u> P a n a  H a r t -  
r a a n n a  z a t r u d n i a  dz i ś  wszys tki e  d z i e n n i k i .  
K łócą  s ię  o  l i c zbę  c z ł o n k ó w ,  p l an y  i z a m i a ry  
te g o  z g r o m a d z e n i a .  D z i e n n i k i  l ewe j  s t r ony  
tw i e r d z ą ,  f e  n i e  177 tylko 97 d e p u t o w a n y c h  
o b e c n y c h  t am b y ł o ,  i ż e b y  ich l e d w o  p o ł o w a  
by ł a  s i ę  z ab ra ł a ,  gdyb y  p i e rw  n i e  o z n a j m i o n o ,  
ż e  z g r o m a d z e n i e  m e  z m i e r z a  b y n a j m n j e j  do  
z w a l e n i a  M i n i s t e r y u m .  P a n  G u i z o t  n a p o m ­
kn ą ł  także  i s to tnie  w m o w i e  s w o j e j ,  r a i ane j  do  
z g r o m a d z o n y c h  c z ł o n k ó w ,  że  n i e  na l e ż y  n a ­
c ie r ać  n a  M i n i s t r ó w ,  ale o to się s t a r a ć ,  ż e b y  
n i e  o d s t ę p o w a ł o  o d  d o ty c h c z a s o w e j  pol i tyk i .  
T r z e b a ,  r z e k i ,  M i n i s t t r y u m  p o p i e r a ć ,  i za r a ­
z e m  j e  n a  w o d z y  t r zym ać ,

A n g l i a ,
Z  L o n d y n u ,  d n i a  20.  Maja.

P o d ł u g  gaze ty  T i m e s  k rąży p o g ł o s k a ,  że  
m i ę d z y  M in i s t r am i  po w s t a ł a  n i e z g o d a , i ż e  n i e ­
k tó r z y  z n i ch  m ie w a j ą  o b r a d y  z H r a b i ą  G r e -  
j e m  k o ń c e m  z m o d y f i k o w a n i a  g ab in e t u .  W s p o ­
m n i a n a  g aze t a  n a p o m i n a  j e d na k  K o n s e r w a t y -  
w ó w ,  aby  się n i e  sądzi l i  za  n a d t o  b e z p i e c z n y ­
m i ,  l ecz że b y  o w s z e m  miel i  s i ę  n a w e t  w cz a ­
s i e  u p a d k u  sw eg o  n i e p rz y j a c i e l a  na  b ac zn o śc i  
i w p rzys z ły  P o n i e d z i a ł e k  jak n a j l i c z n i e j  s i ę  
zebra l i  w I z b i e  n i ż s z e j ,  g d z i e  b ę d z i e  p r z e g ł o ­
sow an ie  w z g l ę d e m  bi l u  d o t y c z ą c e g o  s i ę  p o d a ­
tku  ko śc i e ln eg o .  L u b o  b o w i e m  L o r d  M e l b o ­
u r n e  tw ie rdz i ł  w I z b i e  w y żs ze j ,  ż e  M i n i s t e r y ­
u m  n i e  p oc z y tu j e  bi l u t ego  za p y t a n i e  życ ia  
l u b  ś m i e r c i ,  p r z ec i e ż  są to  t y lko  c zc z e  s ł owa .  
P r z y c z y n ą  po ws t a ł e j  n i e z g o d y  m a  być ta o k o ­
l i c z n o ś ć ,  że na  r adyka lnych  cz ło n k ó w  g a b i n e t u  
u s i l n i e  na l eg a j ą  p r zy j ac i e l e  t y c h ż e , aby k o n i e ­
cz n i e  n a p r z ó d  po s t ęp o wa l i  , l ecz  u m i a r k o w a n i  
W h i g o w i e  p o m i ę d z y  M in i s t r am i  d o  t ak o w e go  
n a l e g a n i a  p r z ych y l i ć  s i ę  n i e  chcą .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d.  10. Maja.

E s t a f e t a  d o n o s i ,  ż e  g o n i e c  p r zy  w ióz ł  wia­
d o m o ś ć  o za jęc iu  C a n t a v i e j  p r z ez  G e n e r a ł a  O-  
r aę .  Karol i śc i  miel i  u t r a c i ć  z n a c z n ą  i lość ż o ł ­
n i e r z y  w z a b d y c h  i r a n i o n y c h ,  jako też  6 0 0 - "  
700 j e ńc ów .

G a z e t y  f r a n c u z k i e  z aw ie r a j ą  na s<ępu ją '  
c e  p i s m o  z  B a rc e lo ny  z d,  u .  M a j a :  P a n u j e  
tu jak na jw iększa  o b a w a ,  bo  co  chw i l a  drz% 
o mia s to  i m i e s zk ań có w .  Z a t o c z o n o  dzia ła  na 
p l acu  r n u s t r y ,  A l a r a s a n a s c i , cy t a d t l l i ,  n a  ba-
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szcie M o n t j o u y  i R e m b l a ,  jako l e i  na każdym 
rogu  ul icy.  W c z o r a j  rozst rzelano X a n d e r ę ;  
W tym celu 1 4 ,0 0 0  ludzi  stało pod b ro n ią ,  a 
przec ież  się o b a w i a n o ,  aby go n ie  u w o ln io no ,  
P rzeku pn ia rk i  w c iągu  t r acen ia  n ie us tann ie  
8zydzi ły z of icerów i żo łn ierzy  i odgrażały z e m ­
stą.  Z  drugiej  s t rony  opuszczają rybacy,  r ze ­
mieślnicy i m n ó s t w o  młodz ieży  Barce lonetę ,  
i łączą się z powstańcami  (aragońskimi  reuski-  
mi  V a r e n o  oświadcza wprawdz ie  w swoich 
rapor tach  , 2e spokojność w obydw óch  miastach 
zu p e łn ie  p r zy w ró c o n o ,  i w tern go  wiernie 
wspierają  p ła tne  przez  n iego dzienniki  e 1 V a ­
p o r  i l a  G u a r d  a. My  przecież lepiej wie ­
m y ,  jak rzeczy s toją,  a na jnowsze pos ta now ie ­
nie r ządu tymczasowego  w Ka ta loni i  dokła­
dn ie  n a m  po ł oż en i e  kraju ma lu je .  Z resz tą  
sam V a r e n o  n ie  jest wo lny  od  bojaźni .  W i e  
o n ,  źe  Barce lończykowie  n ie  puszczą bezkar-  
n  e p rze lane j  krwi 360 zabi tych albo ra n io nyc h  
obywate l i ,  i dla t ego albo miasto ciągle d z i a ­
ł ami  mus i  być o b s a d z o n e ,  albo tez za n a j m n ie j ­
szą zm ia ną  nadz wy cz a jn yc h  ś rodków najokro­
pn ie j szych  scen  spodz iewać się trzeba.  M ia ­
sto jest pus te  i r zadko  uj rzysz na ulicy cz ło­
wieka.  T w i e r d z ą ,  że około 10,000 ludzi  mia 
8to opuśc i ło ;  fabryki i sklepy pozamykane ,

Z  Z i e m i  S i e d m i o g r o d z k i e j .
P o ł ą c z o n a  Gaze ta  B u d y  i Pesz tu  d on os i  

z H e r m a n s z t a d u  pod  dn ie m 19. K w ie tn i a :  
, ,Dn ia  17. t. m .  s tosownie do na jwyższego  p o ­
s t anowien ia  Najjaś.  P a n a ,  został  uroczyście 
otwarty s e j m  W i e l k i e g o  K i ę s t w a  S i e ­
d m i o g r o d z k i e g o .  S tany  krajowe o 9. g o ­
dz inie  r ano  wysłuchawszy  pobo żn ie  mszy świę 
tej i odśpiewawszy Veni Sancte Sp iritus  w tu­
tejszym katol ickim parafi jalnym kośc ie l e , gdzie  
także Je g o  Król .  Mość Arcy xiążę  F e r d y n a n d  
wraz ze swoim d w ore m się zn a j do w ał ,  udały 
s :ę w p e ł n e m  z g r o m a d z e n i u ,  oko ło  10. godz.  
do  sali s t a nowej ,  gdzie se jm został  zagajony 
ln ianą przez J.  Exc.  J W .  P re zy de n ta  Noptsa  
t reściwą m o w ą ,  w której  cel i żądan ia  se jmu  
wykłada ł  i g łó w n ie  na to zwracał  u w a g ę , iż 
*Jożenie ho łd o w n e j  przysięgi  międ zy  t emi 
punk tami  na jg łówniej sze  mie jsce zajmuje.  
Pa n Sędzia Ziemsk i  W o l f g a n g  Fo ldv ary  od- 
powiedz ia ł  n a  tę m o w ę ,  i zapew nia ł  w imie­
n i u  S tanów o  ich gotowości  od po w ie d z en ia  
na jwyższym oczek iwan iom.  P oc ze r ń ,  s toso­
wnie d o  w y n u rz o n e g o  życzenia  S t a n ó w ,  przy-  
s i ąp iono  do odczytania  nazwisk  wszystkich 
cz łon ków  se jm o w y ch ,  p rzyczem też i d e p u t o ­
wan i  wszystkich juryzdykcyjów składali  swoje 
pe łno moc n i c tw a .  —  p 0 czem uchwa lono  wy- 
s łanie  uroczystej  deputacyi  do  J .  K.  Mośc i  
A r c y  x ię c ia , aby rnu do n ie ść ,  iż cz łonkowie  
e e jm a  zgromadzi l i  s i ę ,  a o raz  p ros ić ,  aby

J .  K.  Mość  raczył przybyć do g r ona  s tan ow ego  
dla uroczystego otwarcia se jmu.  D ep u t ac y j a  
ta pod p rzewo dni c twe m J.  Exc .  P .  P re zyd en ta  
Król .  Sądu  H r a b i  A d a m a  R h e d e i ,  dop e ł n i ł a  
polecenia i p rzyn iosła  za swoim p o w ro t e m  
z g r o m a d z o n y m  S tan om  od pow ied ź  J.  K. Mośc i  
A r c y x i ę c i a  a p e ł n o m o c n e g o  Król .  Kommissa -  
r za ,  i i  J .  K. Mość  na t en kon iec ,  jako też dla 
ode br a n ia  ho łd u  i z łożen ia  przysięgi  w ie r n o ­
ści ,  z r adością  nazajut rz  o 10. godz in ie  r ano  
pojawi się w gronie  se jmujących.  1 tern z a m ­
kną ł  pos iedzen ie  j .  Exc.  J W .  P rezyde n t  S ta ­
nó w .  —  D n ia  18. t. m .  zgromadzi ły się S tany 
krajowe na d rug ie  pos i ed ze n ie  se jmu ,  i ocz e ­
kiwały na  za ręczone im p rzybyc ie  J.  K,  Mości  
królewskiego pe ł no m o cn ik a .  —  J .  K.  Mość
0 godz.  10. w towarzystwie dos t o j neg o  swego  
dw o ru  i członków król. gu bern i j u in  krajowego,  
ś ród ogó lnego  okrzyku powitań wszedł do sali 
s t anowej ,  zajął miejsce poniżej  t r o n u , i r aczy ł 
król .  reskrypt z 14. L u t e g o  t. r. o m i a n o w a ­
n iu  J .  K,  Mości  królewskim p e ł n om ocn ik iem ,  
o raz  p rzedmioty król.  p r z e ł o ż e ń ,  a w końcu  
najwyższe p o n o w i o n e  po twie rdzen ie  i eopol-  
dyńskiego d y p l o m a t u ,  J .  E x c .  JW' .  P r e z y d e n ­
towi Stanów wręczyć.  Wszys tkie  te dokum en -  
ta zostały od cz y ta n e ,  c z e m u  towarzyszy ło  
wielokrotne vivat dla Na j .  P an a .  P o  m o w ie  
miane j  p rze z  J.  K.  Mość do  S t a n ó w , o w a ż n o ­
ści zacząć się ma jącego u roczystego  akt u,  u b i e ­
gały się gorl iwie zg ro ma dz on e  S tan y ,  w sku­
tek wyraźnego wezwania  J.  K,  Mości  składać 
p rzysięgę na wierność i p o d łu g  zwyczajne j  
noty p rzysięgi ,  podan e j  przez J.  K. Mość  s ta­
rali się dow ieśćswego  przy wiązania do  N.  P a n a
1 dos to jnego  cesarskiego d o m u ;  pocz em także 
i J.  K. Mość na t r zymanej  ewan ir l i i  przez  J W .  
Mistrza ob rzę du  w im ien iu  i w duszy N. P a n a  
z łożył  p rzysięgę affidacyjną —  przyc zem z a ­
brzmiał  po w sze ch n y  rozlegający się okryk ra­
dości  po sali s t anowej .  J.  K.  Mość w drugiej  
po tem mo w ie  p rzemawia ł  do serca z g r o m a ­
d z o n y m  S t a n o m ,  wystawując  i m ,  jak wielka 
jest ważność powie rz on ych  im na r a d ,  i w to ­
warzystwie dostojnego  swego dw o ru  i cz ło n ­
ków król .  gubern i ju in  k ra jowego ,  opuści ł  sa lę  
se jmo wą śród radoś ny ch ,  ponawianych  ok rzy ­
ków całego zgroma dzen ia .  —  N as t ęp n ie ,  gdy 
jeszcze ze b ra ne  Stany z łoży ły  p rzysięgę u n i i  
pod ług p rzepi su  ustaw z r. 1 7 4 4 , 1 gdy p roto-  
kuł  z poprzedza jącego  posiedzenia został  prze j­
r zany , zamknię te  zostało pos iedzen ie  p rzez 
J W .  P re z y d e n ta  S tanów.  —  W i e c z ó r  ca łe  
m ia s t o ,  z powo du  podwójne j ,  tak szczęśl iwie 
schodzące j  się uroczystości  nazaju t rz  p rzyp a­
dających u rodzin  N-  P a n a  i z ło żo n e go  h o ł d u ,  
spaniale  by ło  ośw ie t lone ;  przy klórej to sposo­
bn ośc i  mieszkańcy H e r m a n s z ta d u  ud o w o d ni l i

\
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swoje  zn a n e  p rzywiązanie do  N.  Cesarskiego 
d o m u ,  o z d o b n ć m  oświe t len iem domó w i s tó-  
so w n em i  napi sami .  —  Na  pamiątkę tego rado­
sn e g o  zda rzen ia  roz d a wa n o  złote i s r eb rne  m e ­
da le ,  na  których z j e dne j  s t rony daje się wi- 
dzieć wize runek  N.  P a n a  z nap i sem do koła:  
Ferdinando A .  J  R e g i  H u ng .  M . P .  T ran  
sylvaniae, a na od w ro tn e j  s t ronie he rb S i ed m io ­
g r o d u  z napi sem do  koła:  H o m a g iu m  praesti-  
t u m  cibini M D C C C X X X V 1I .“

T  u r  c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  a. Maja.

(Gaz. P o w sz .)  — Su łt an  odjeżdża z ląd na 
6ześć tygodn i .  L ic zn y  orszak towarzyszy m u ;  
P a n o w i e  Moltke  i G s n o u  wyjeżdżają z nim.  
—  Go n ie c  angielski przybył  z L o n d y n u .  L o r d  
Po ns o n by  pozos tan ie  z pewnośc ią  tutaj.  Pan  
U u q u h a r t  odebra ł  rozkaz powrócen ia  do L o n ­
d y n u ,  gdzie się ma usprawiedl iwić z swego  
obejścia się z. L o r d e m  P o n s o n b y ,  Jest  o n  
rozkazowi t e m u posłuszny.  — Zawar to  n o w e  
uk łady względem zaopa t rzen ia  fiotty tureckiej  
we wszelkie po trzeby.  Z  t ego wynika,  że 
l iczba wojska morskiego znaczn ie  powiększona  
b ę d z :e. D la u t r zymania  spokojności  w stolicy 
w czasie n ieobecnośc i  S u ł t a na ,  w y d a n o  n a j ­
su rowsze  rozkazy.  M ię dz y  in ne mi  nie  mają 
mieszkańcy  s tol icy,  o  ile są tureckimi  portda 
( tymi,  p rzenosić się przed pow ro tem  J e g o  Suł- 
tańskiej  Mości  do swoich l etnich mieszkań!  
W ię ks z a  część P o s ł ów  zagran icznych  z a m y ­
śla udać się do Bu jukdere  dla p r zepędzen ia  
t a mże  lata;  lecz mi m o p ięknego powiet rza 
m u s i a n o  się wyrzec zwiedzania nie  j e d n fg o  
miejsca z p rzyczyny panującej  tu i owdzie na 
wybrz eżu  eu rope jskiem i azyatyckiem zarazy 
mo row ej .  T a k  np.  chciał  [ n t e r n u n c y u s z  au- 
stryacki wyjechać do Brussy ,  w celu zwied ze ­
nia leżącej  o 4 mile s tamtąd  góry O l i m pu s ;  
wybuch ła  tymczasem mo ro w a  zaraza w Brussie 
zn iweczy ła  plan t akowy.  T u  n a w e t ,  gdz ieśmy 
się  już  od tej chłosty wo lnym i  być sądzi l i ,  u 
kazała się ch or oba  ta na n o w o  po greckiej 
Wie lkie j  nocy i zwiększa się nawet .  Ofiarą 
jej padł  w tym ty go dn i u  ig- l e tni  syn j e dn eg o  
aust ryackiego u r zę du  ka przy poczcie.  —  N i e ­
k tó re  Pan ie  P o s ł ow e  zamyślają p rzepędz ić  lato 
na  leżących na morzu  Ma rmora  wyspach  Xią- 
ź ę cy c h ,  zn a n y c h  z swego  zdrowego  powietrza.

W  mieszkan iu  P os ła  angielskiego wielki 
ruch panu je .  L o r d  P o n s o n b y  pracuje od  kil­
k u  dn i  aż pó źn o  w noc.  M ó w i ą ,  £e zajęty 
jest u ł o ż e n ie m  zażalenia p rzeciwko P a n u  U r -  
quhar towi .  Dalej  pracuje  nad  pamiętn ik iem,  
który ma o b e j m ow ać  usprawied l iwienie  w spra­
wie  Bel lowskiej .  P a n  U r q u h a r t  wzniecał ,  jak 
s ię zda je ,  p od e j rz en ie  w kupcach  angielskich,  
jakoby L o r d  P o n s o n b y  sprawy ich zan ie dby ­

wał  i P an a  Bella poświęci ł .  L o r d  P o n s o n b y  
za tem  chce rzeczy przeciwnej  dowodzić i ob f i ­
cie odda  wet za wet P a n u  Urquh ar t owi .  Zda je  
s ię  także,  źe  to P a n  U u q u h a r t  korzystał  p o ­
wtórnie z zaślepienia Pa na  Bella i p ragną ł  po.  
wtórzyć p rze ds i ęw z i ęc ie ,  które nie pomyś ln ie j  
o d  okrętu „ V . x e n u "  wypadnie .  Roz ma wi a ją  
tu a lbowiem o tein pub l i czn ie ,  a tak władze 
rossyjskie cbwycą się n iezawodnie  s tosown ych  
ś r o d ko w ,  aby P an a  Bella ods t ręczyć  od p rzed,  
s ięwzięcia,  przy krórem tak u p or n i e  obstaje.  Bell 
bo w iem  wyjechał  z tąd n iedawno  t e m u z je­
d n y m  z swoich przy iaciół ,  dla u r zą dzen ia  p o ­
wtórnie  wyprawy do b r zeg ów  czerkieskich.  —. 
O s ta tn i e  don iesi en ia  z Tr ip o l i su  n ie  potwie r ­
dzają wielkich klęsk,  jakie T a h i r  Basza t amże  
miał  pon ieść;  lecz nie ulega żadnej  wątp l iwo­
śc i ,  źe musiał  kilka walk sm ez yć ,  których los 
r o z t r zy gn ię ty m  nie został ;  a o n  wiele ludzi  
nat raci ł .  P ros i  zatem o pos i łk i ,  k tóre m u  
także n iezwłoczn ie  poślą.  —  Z  Syryi  do no sz ą  
z n o w u  o zamachach wojennych ,  Ib ra h im  Ba­
sz a ,  bawiący jeszcze w E g i p c i e ,  przyspasabia 
t amż e  z zwykłą sobie czynnośc ią  no w e  pułki,  
p rze zn acz on e  do Syryi .  W  samej  Syryi  b iorą  
z n o w u  mocno  do wojska i gw a ł t ow ni e  naka ­
z u j ą  dostawę  rzeczy po t rzeb ny ch  dla armii ,  
VV A c r e  wiele osób s t racono.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Fo lwark  M i c h a r z e w o  przy W ą g r o w c u ,  

do  p robostwa  w Ł ek n ie  na l eżący ,  ma być za 
ze zwolen iem władzy du ch o w n e j  w t e rmin ie  

d n i a  26 .  C z e r w c a  
ra n o  o godz inie  9tej w b u d y n k u  konsys to r ­
skim a rcybi skup im w P o z n a n i u  w yz n a cz on y m  
od  Sw. J a n a  r. b. n a  lg  po sob ie  idących la, 
przez pub l i czną l icytacyą w yd z ie rża w ion ym ,  
na który to t e rmin  chęć mający dzierżawien ia  
n in ie j szem się wzywają.  W a r u n k i  dz ie rża wne  
tak w Konsys to rzu  g en e r a l ny m  arcybiskupim,  
jako i na p robostwie w Ł e k n i e  każdego czasu 
m<>gą być od 20. Maja r. b.  prze jrzane .

Ł e k n o ,  dnia 20. Kwietnia 1837*
J  a n k o w s k i ,  proboszcz.

D z i a ło  się w Ka l i szu ,  dnia 6. ( tg . )  Kwie* 
tnia 1837. r.

N a  żądanie  Andrze ja  F ry d r y ch ,  byłego P a ­
t r ona  T r y b u n a ł u  cy w i l n eg o ,  dawnie j  W o j e ­
w ó dz tw a ,  i  teraz G ub ern i i  Kaliskiej ,  jako Ku* 
ratora massy sukcessy jno- l ikwidacy jne j  zm ar ­
ł ego  Wł ady s ł aw a  H r .  G u ro w sk ie g o ,  Marsz a ł ­
ka W .  X.  L i t e w sk ie go ,  w dobrach  własnych 
Kra sz ko w ic ac h , Po wi ec i e  W ie lu ń s k im  za m ie ­
sz ka łego ,  od  k tórego Ja  A d a m  Mazurkiewicz ,  
P a t r on  T r y b u n a ł u  cywi lnego  G ub er n i i  Kali:
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skiej , prawne  kroki c z y n ią c ,  —  w e z w a ł e m  
wszystki ch wierzyc ie l i  n iegdy  W ła d ys ła w a  Hr .  
Kurowsk iego  Marszałka czyl i  teraz do massy  
Po n im  pozostałej  konkurujących ,  i jaki ekol ­
wiek pretensye  do  tójźe massy mieć  sob i e  ro-  
Bzczących — przez  doręc zen i e  we zwan ia  t ego  
t y m ,  którzy mie l i  u s tano wio ny ch  p e łn o m o c n i  
k ów ,  czyl i  p a tr o n ó w ,  na ręce  tychże  patro­
n ó w ,  zaś niemającytu u s t an ow io n yc h  patro­
n ó w ,  przez zamiesz cze n i e  we zwan ia  tego  w pi­
smach  p u b l i cz n y ch ,  a to s to s own ie  do  poata-  
n ow ie n ia  Xięcia  Namies tn ika  kró lewsk iego  z d.  
ao. Kwie tnia  1824- r. A r t y k u łu  I .  —  m i a n o ­
wicie  zaś:

1 )  Roza l  ą z S z y m a n o w sk i c h ,  r. v o t o  H a l i ­
c k ą —  2. Batkowską,  jako o p i ek un kę  n i e l e ­
tni ch swych  dz iec i  w p ierwszem m a ł ż e ń ­
s twie sp ł od z on y ch  z im io n  i l i czby n i ew ia ­
d o m y c h  w Szamo tu ła ch ,  w W ,  X.  Po zn a ń-  
sk i em mieszkać mającą.

2 )  Micha ła  Czar n ie ck i e go ,  dz i erżawcę  wsi  
S u ch y  pod  K l e c z e w e m ,  tamże  mieszkają­
c e g o ,  Mateusza Rubach  Patrona Trybu­
nału cy w i l n eg o  G u b e r m i  Kaliskiej za obroń­
cę  us t an o wi on eg o  mającego.

3)  Franciszka P rzeusk iego  dziedzi ca  dóbr  Ko-  
kanina ,  t amże w P o w i e c i e  Kal iskim mi e ­
szka jącego ,  zm ar ł ego  A l o y z e g o  Mi l ewsk ie ­
g o ,  Pa trona ,  za p e ł n om o cn ik a  us t an owi o ­
n e g o  mając -go .

4 )  Xa we re g o  Mikorsk iego ,  czyl i  j ego  sukces-  
s o r a J o z t f a  Mikorskiego w R z g o w i e  Po wie -  
c e  Pyzdrskim mieszkającego.

5) P u ł ko w n ik o w ą  z Zakrzewskich S zw er y n o-  
w ą ,  Pu łkownika  A n t o n i e g o  Szw ery na  mał­
ż o n k ę ,  czyl i  obojga S z w e r y n o w  m a ł ż o n ­
k ó w ,  w P o z n a n iu  mieszkających.

6 )  Jana Bronisz  jako op i ekuna ni el etni ch  
sw ych  dz i ec i ,  N a z a r e g o ,  Seregiusza  i P e -  
tronel l i  Broni szów w e  wsi Bo janowie  P o ­
wiec i e  Pyzdrsk im mieszkającego.

7) X iędza  A n t o n i e g o  S tawsk iego  Proboszcza  
w Kurn iku  X.  P o z n a ń s k i e m , lub j e g o  za 
etępcę.

8 )  Kol legiatę  Poznańską ,  czyl i  Jana Z ie l e n -  
kiewicza Qz iekana i Prokuratora tejże Kol-  
legiaty.

9)  Ko l leg ium W i k a r y u s z ó w  w Gn ie źn ie ,  czyl i  
S z y m o n a  K u l c z e w i c z a  Probo szc za  i Pro ­
kuratora t egoż  K o l l e g i u m .

*0)  E l e o n o r ę  W e g n e r ,  w d o w ę  po  kotlarżu  
W e g n e r  w P o z n a n iu .

*0  A n t o n i e g o  R u s i e ck i eg o  w Brześc iu  L i ­
tewskim.

12) Sukces sorów W o jc i e c h a  Brochowsk iego ,  
pozos tałą  w d o w ę  M ary an n ę  Brochowską  

,  w L iborach pod  Pyzdrami.
3) Klasztor X X .  Franc is zkanów Poznańsk ich,

w osobach  p rz e ło żo nyc h  X ię d za  Nowaka  
i W i n c e n t e g o  W i ę c k i e w i c z a ,  z m ar ł e g o  P a ­
trona Rokossowsk iego  za p e łn o m o c n ik a  
u s t a n ow i o n eg o  mającego .

14) Ernes ta  Got l i eba Sch u l t z ,  c zyl i  teraz j eg o  
ce s syonaryusza  Kazimierza So k o ł o w sk ie go ,  
w O r ł o w ie  pod Ku t n em  mieszkającego ,  
Ma teusza  R u ba ch  Patrona za p e ł n o m o c n i ­
ka u s t a n o w i o n e g o  mającego.

15 )  Franciszka Swi der sk i ego ,  w K on ą rz e w ie  
pod  P o z n a n i e m  mi eszka jącego ,  M ateusza  
Ruba ch  Patrona za p e łn om o cn ik a  ustano­
w i o n e g o  mającego.  ,

16)  X a w er eg o  Jas iń sk i eg o  w Wi l ko wic ach  
pod  G n i e z n e m .

17)  Hr.  X a w e r e g o  D z ia ły ń s k i e g o ,  Senatora  
W o j e w o d ę ,  c zyl i  teraz jego  sukces sorów,  
jako to :  Ty t usa  Hr.  D z ia ły ń s k i e g o ,  Pau l i -  
n ę  z Dz ia lyński ch D z ia d us z yc k ą  —  Klau-  
d y n ę  Hr.  Dz ia ły ń sk ą ,  J us ty n ę  z D z i a d u -  
s zyck ich  B r .  Dz ia łyńską w d o w ę ,  wszyst ­
kich w Konąrz ew ie  P o w i e c i e  P oz na ń s i óm  
mieszkających,  A d a m a  Mazurk iewicza  P a ­
trona T ry bu n a ł u  Kal iskiego za p e ł n o m o ­
cnika u s t an ow io n eg o  mających.

i g )  X iędza  Michała Miszczewsk iego  ve l  Mi -  
s z ew sk i eg o ,  Proboszcza  w Konąrzewie ,  
czyl i  j ego  cessyonary u sz ó w ,  to jest  sukces ­
sorów X a w e r e g o  D z i a ły ń s k i e g o ,  p o w y że j  
ad Nr.  17. w y m i e n i o n y c h .

i g )  Kazimierza Sok o ło ws k i ego  Starostę w  O r ­
ł o w i e  pod Kutnem mieszkającego' ,  Mate ­
usza Rubach  Patrona za p e łn o m o c n ik a  
us tanow ion ego  mającego,

so )  Wojc i e cha  Lu b ier sk i ego  w Ko ną rz e w ie  
mieszka jącego ,  A d a m a  Mazurk iewicza  P a ­
trona Try b u n at u  za p e ł n o m o c n ik a  us t ano ­
w i o n e g o  mającego.

21)  Barbarę O l sza now ską  w  P o zn a n iu  na R y ­
bakach mieszkającą.

3 2 )  M t lchiora J ar n ow sk ie go , w Bab icach pod  
P ło ck ie m  mieszka jącego ,  jako p e ł n o m o c n i ,  
ka swych sióstr Wiktory i  i Klary Jarnow-  
s k i c h , czy l i  też siostry Jarn ow sk i e ,  z  m i e ­
szkania n i ew iad om e .

23 )  I g n a c e g o  D z i a ły ńs k i eg o ,  c zyl i  Kuratora  
massy sukces syjno ■ l ikwidacyjnej , p o  t ymże  
Dz ia łyńsk im pozostałej ,  to jest:  Bartłomieja  
T u r s k i e g o ,  Patrona Try bu na łu  cy w i ln eg o  
G u b e r m i  P łocki e j ,  w P ł o c k u  m i e s z k a j ą c e g o ,

24 )  A n t o n i e g o  Czarneck iego  w G or az do w ie  
pod P y zd ra m i ,  Mateusza Rubach Patruna  
Tryb un a łu  ża p e ł n om oc n ik a  u s t a n ow i on eg o  
mającego .

25 )  A n t o n i e g o  R u d n i c k i e g o  w  P ię tn i e  po d  
Kal is zem mieszk3j^c^ S ° f  Mateusza  R u b a c h  
Patrona  Tr yb un a łu  za p e ł n o m o cn ik a  m a ­
jącego .
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26) Op ie k on ią  A n g e l i  P r z y ie m s k i l j , w osobie  
I g n a c e g o  Skaławskiego,  w R os n o w i e  pod  
P o z n a n i e m  mieszka jącego ,  dawniej  zm ar ­
ł ego  P a t r on a  Rokossowskiego za p e ł n o m o ­
cn ika us ta no wio neg o  mającego .

27) A l e x a n d r a  Po two rowsk iego  w P o z n a n i u ,  
dawnie j  by łe go  P a t r ona  Ja na  Miczką za 
p e ł no m o cn ik a  us ta n o w io n eg o  mającego.

28) S y n ag o g ą  żydowską  w Kleczewie  P o w i e ­
cie  K o n iń sk im ,  dawnie j  już n ieży jącego 
Rokos sowsk iego  P a t rona  za p e ł no m o cn ik a  
mającą-

29) Jakó ba  Je lenk iewi tza  w Kleczewie ,  t egoż  
P a t r on a  Rokos sow sk ieg o ,  już zm ar ł ego  , za 
pe ł no moc n i ka  mającego.

30)  Sukcessorów Staro.  Leszczyńsk iego  w Kle ­
czewie  jak wzwyż mieszka jących,  z im io n  
i nazwisk n ie w i a d o m y c h ,  Mateusza  R u ­
bach  P a t r o na  T r y b u n a ł u  za p e ł n o m o c n i k a  
ma jących.

31) Moska A r o n o w i c z a ,  w  K le c ze w ie ,  d a ­
wniej  Rokossowskiego P a t r o n a ,  już teraz 
n ie ży ją ce g o ,  za p e ł no m oc n ik a  mającego.

32) K rys tyn ą  Koszut ską ,  p rzed tem z a m ą ż n ą  
Rac i bor  w Wa rs za wi e .

33) A pte ka rza  S l imming w P o z n a n i u .
34) H e n r y k a  A u g u s t a  Hel l ing  kupca w P o ­

z n a n i u ,  Mateusza R u ba ch  P a t r o n a  za pe ł ­
n o m o c n i k a  ma jącego .

35) Joze f a  Raszewskiego w Koszulach  pod  
K le c z e w e m ,  dawnie j  by łeg o  P a t r ona  Ja n a  
Miczką  za pe łno mocn ika  ma jącego.

36) SSów p o  Marszałkowej  G urow sk ie j ,  z i- 
m i o n ,  nazwiska i mieszkania  p o d  Nr.  17, 
i 23. w y mi en ion ych .

37) Kon s ta n te go  T u sz y ń s k ie g o ,  czyli jego ces- 
syonaryusza  Kaz imierza  Soko łowskiego ,  
w O r ł o w ie  pod K u tn e m  mieszkającego,  
Mateusza  R ub a ch  P a t r on a  1' r y b u n a lu  za 
p e ł no m o cn ik a  mającego.

38)  Al exa ndr a  H r .  U n ru g ,  w K ar g ow i t  X.  Po-  
znańskietn mieszkającego.

39)  Kancel laryą mias ta  K leczew a ,  w osobie 
Burmi s t r za ,  Kommissa rza  d e l eg ow ane go  
d o  O b w o d u  K oni ńsk iego ,  i w osob ie  JVV. 
T r ą b ic k ie g o ,  pe łn iącego  obowiązk i  g u b e r ­
na to ra  cywi lnego  w Kaliszu.

40)  Wie r zyc ie l i  massy konkursowej  T e p e r o -  
wskiej w Wa rs za wi e  to jest:

c)  Karo la  D y r e n t h a l ,  czyli jego  cessyena-  
ryusza  D e p l e r a , w P o z n a n i u  mieszkają-* 
c e g o ,  dawnie j  by łego  P a t r o n a  J a n a  Micz­
ką za p e ł no mo cn i ka  ma jącego.

b) X ią d z a  Grochowick iego  z po by tu  n ie wi a ­
domego .

c)  W i n c e n te g o  Glaser  w W a r sz a w i e ,  Xa^ 
werego  W a ło w sk ie g o  P a t r o n a  t ry b un a ł u  
za  pe ł no m oc n ik a  mającego.

d.) Gorczyńsk iego z pobytu  n iewiado me go ,  
e) E l e o n o r ą  F ri e se  w Pe te r sburgu .
JJ  I e o f i l a  G oe r l i c a , t e r a z F r y d e r y k ą  z Goer -  

l icow 'Casschową apteka rzową  w W a r s z a ­
wie.

g )  X iąd za  G m u r z y ń s k i e g o , i 
/ij G roc ho l sk i eg o ,  czyli dwóch  ostatnich ces- 

syonaryu8zów sukcessorów po niegdy  
S tanis ławie P rą d z y ń sk im ,  p r o ku ra t o r ze  
w P c z n a n i u ,  jako to :  W i n c e n t e g o  P rą -  
dz yń sk ieg o ,  i Ig n ac eg o  P rą dz y ń sk ie go ,  
N e p o r n u c y n ą  z P rądzyńskich A n t o n i e g o  
M oc zyń sk i eg o ,  i Sylwią z P rądzyńsk ich  
J a n a  Krasickiego m a łż o n k ą ,  czyli obojga 
m a łż o n k ó w  Krasickich,  

i) H a n d e l  S a lo mo na  L e u i  w Ber l in ie ,  na-  
teraz pod firmą braci  F e r d y n a n d a  Mo- 
r itza B a r e n a ,  i Karola A u g u s t a  P o r u ­
cznika De lm arow  exystujący dawniej  Ja n a  
Mic zk ą  P a t r o n a  za p e ł n o m o c n i k a  ma ją­
cych.

41)  A n n ą  z D ru a rd a u  R y c h te r o w ą ,  doktora 
Ryc h te r  ma łżonką  w W a r sz a w ie ,  Razdaj- 
czera  byłego  P a t r ona  za pe ł n om oc n ik a  
mającą.

42) D y o n iz e g o  Do rpo ws k i ego  w K rd m e n s e e  
pod  H arnm ers te in  w W s c h o d n ic h  P rus ac h  
mieszkającego.

43 ) Kupca W ei ge l  w W r o c ła w iu  Jan a  Miczką 
b. Pa t rona  za pe ł nomocn ika  mającego.

44) Kuratora massy konkursowej  kupców W a r  
szawskich R o e s le r a , i H u r t y k a  w W a r sz a  
wie.

45) Sukcessorów Fab isza Szlurny to j e s t :  a) 
Mi c h a ł a ,  b) J a k o b a ,  i c) Leibla Peisach,  
w P o z n a n i u .

46J Michała  Li si eck iego w P o z n a n i u .

47)  Sukcessorów po niegdy  Katarzynie z Bo­
gusławskich G rod z i szewsk ie j , a mi an ow i ­
c ie :  a) T o m a sz a  Dobrow olsk iego  w imi e ­
n iu  żony w P o z n a n i u ;  b)  Paw ła  Bogus ła­
wskiego,  i c) Marc ina Bogus ławskiego ,  m i e ­
szczan w W r o n k a c h  Powiec ie  O b or n i ck im  
X.  Poznańskiern mieszkających,  byłego  P a ­
t rona Joze fa  Ło jewskiego za pe ł n o m o cn i k a  
mających .

48)  Franciszka A n t o n i e g o  d w ó ch  imi on  K o ­
no pk ą  w N ie b o rz yn ie  p od  Kleczewem,

50) Sukcessorów po  n i eg dy  Murakowsk im,  
z Roga l ina  a m ia now ic i e :  a )  Wł ad y s ł aw a ,  
b) J e r z e g o ,  c) Ł u k a s z a ,  i d)  M a r y a n n ą  
z a m ą ż n ą  Gargo l ińską  rodzeństwa Murako-  
wskich z mieszkania  n ie wi adomych ,

51) Macie ja  Mu sz yń sk ie g o ,  p iwowara w W i ­
rach ,  p o d  P o z n a n i e m ,

52) J a n a  Czyszewakiego b o r o w e g o ,  także 
w W i ra c h .



53) Szymona Komorowskiego, w Szwadzynie 
pod  P o zn an i em .

54) Wojc iecha  Z b y s z e w s k ie g o ,  czyli j ego suk- 
c e ss o r ó w ,  to jes t :  1) M a r y a n n ę  Piot ra R o ­
kossowskiego m a ł ż o n k ę ;  2)  A n g i e i ę  W o j ­
c iecha Zbyszewsk iego m a łżo nkę  i 3) Ma-  
r y a n n ę  Mikołaja Borkowskiego ma łż on k ę ,  
czyli jej cessyonaryusza  Karóla Bru dze w,  
skiego,  w R uc h o c i n i e  pod  W i t k o w e m  
w W .  X. Po zn ań s k i em  mieszkających,  d a ­
wniej  P a t r ona  Rokossowsk iego ,  już teraz 
n ie ży ją ce g o ,  za pe łno mocn ika  mających.

55) J a n a  B a n d a u ,  z łotnika w Warszawie*
56) M a ry a n n ę  O l i e r ,  także w Warszawie .
57) Chrystyana H i l l i g u n d ,  czyli j e g o  sukces-  

s o r ó w :  M a r y a n n ę  H i l l ig un d ow ą  i n i e l e tnie  
dzieci  z i m i o n ,  nazwisk i poby tu  n i e w i a ­
do my ch .

58) Sukcessorów M a ry a n n y  W y g a n o w s k i e j , a 
m ia no w ic i e :  a)  J a kób a  W y g a n o w s k i e g o  
w Kopydlowie pod K le c z e w e m ;  b) Kata.  
r zynę  z W y ga now sk i ch  T u r s k ą ;  c) Jó ze fę  
Pap ieską ,  także w Ko p yd lo w ie  mieszkają,  
cych ,  dawniej  Józe f a  Ło jewsk iego  P a t r o n a  
by łe go  za p e ł no m o cn ik a  ma jących .

59) A d a m a ,  Macie ja ,  braci Miaskowskich,  
w Sic-dlicku Xięs twie  P o z n a ń s k ie m  mie ­
szkających.

60) Małżonków Malickich w Ł o m ż y .
61) W a l e n t e g o  Myszkowsk iego  w Galenicach 

Powiec ie  W i e l u ń s k i m .
62) Józefa  P ię k n o łę c k i e g o , w W i ln ie  na  A n -  

takolu X.  Litewskiern mieszkającego.
63) Sukcessordw L ud w ik a  B r u n e t ,  to jes t :  Ja .  

na  Kazimie rza  G en e ra ln eg o  Konsu la  ros-  
syjskiego w N id er l an d ac h ,  i A le x a n d ta  K a ­
pi tana wojsk rossyjskich,  Br un e t ów  — 
w Moskwie Państwie  Rossy jsk iem,  M a t e u ­
sza R u b a c h  P a t r o n a  za P e łn o m o c n ik a  m a ­
jących.

64) Pe t rone l l ę  Z ie l ińską w Wa rszawi e .
65) Sukcessorów nie le tnich  po n ie gdy  Krakau 

w Wa rszawi e .
66) A n d rz e j a  Malczewskiego  w mieśc ie  W i l ­

n ie  w L i t w i e ,  czyli sukcessorów Katarzyny 
z Malczewskich p r imo  v o to  Mieczn ikow-  
skie j ,  teraz Swiercryńskiej  w Dz i s mo ni i

*- P o w i e c i e  Dzismońskira G u b e r n i i  W i l e ń ­
skiej ,  dawniej  F e l x a  Więcko ws k ieg o  Pa­
t rona dziś n ieżyjącego za pełnomocn ika  
mających.

67) Franc iszka  Obni sk iego  w G dec zyn ie  pod 
Warszawą .

68) A n t o n i e g o  G e p p e r t  byłego  Królewskiego 
Sekretarza  w W a r s z a w i e ,  Mateusza R u b a c h  
P a t r o n a  T r y b u n a ł u  za pe ł nomocn ika  m a ­
jącego.

69)  ' E l e o n o r ę  z Pon ińsk ich Z a r e m b i n ą ,  jako

cessyonaryuszkę Majora  Kozłowskiego,  
z  mieszkan ia  n iewiadomą.

70) J a n a  Kremsk iego  z Wo rm i t  w Buku  X ię -  
stwie Poznańsk iem mieszkającego,  by łeg o  
P a t rona  Józe f a  Łojewskiego za p e ł n o m o ­
cnika ma jącego.

7 1) Klemensa Dąbskiego w Z adz im iu  P o w i e ­
cie S i e radzk im,  czyli jego sukcessorów.

72) Marc ina  Mi eczyk ,  w Srodce pod  Szrodą 
w X .  Po zn ań sk ie m ,

73) Sukcessorów Gar pen th ie r  w W a rs za wi e ,  
a mianowic ie  n ie l etn ie  dzieci :  a) H e n r y k a  
syn a ,  b) J u h ą  có rkę  C arp en th i e r  —  i po­
zostałą córkę z a m ę ż n ą  Szulborską w W a r ­
szawie mieszkających.

74) Kuratora  massy up ad ł ego  bank ie ra  Schu l-  
t za ,  w Wa rs za wi e  czyli  jego  wierzyciel i :  
o)  F i l ipa F le u r y  w Wa rszawi e ,  £) braci  
F r i e b e s e n ,  czyli per successionem sukces-  
sororn bankiera Warszawsk iego  P o th s  w 
Młoc inach  pod  Warszawą ,  c) W ik to ra  
Grzęck iego .  d) J a n a  Guczkowsk iego .  e) 
bankiera Gulet .  j )  J a n a  K lu g ,  czyli kura­
tora rnassy konkursowej  tegoż wszystkich 
z mi t szkan ia  n ie wi ado myc h ,  g )  ssów H y -  
polita L em ań sk ie g o ,  czyli ich cassyonaryu-  
sza Marc ina Molskiego Pu łkownika ,  w W a r -  
szawie Józefa  Ł o j e w s k i e g o ,  byłego  P a t r o ­
na  dawniej  za pe ł n o m oc n i ka  ma jących .  
h)  S a lo mo na  L e v i ,  czyli nateraz  braci  De l -  
m a r ,  J a n a  Miczke byłego  P a t r o n a  daw nie j  
za pe ł nom ocn ik a  mających,  i j  sukcessorów 
Józefa  Muller ,  h) sukcessorów Franc i szka  
M u r y n n o .  I) sukcessorów Pakursk ie j ,  z  
i m i o n ,  nazwisk ,  miesz kan ia ,  i poby tu  n i e ­
wiadomych .  ł )  sukcessorów Ryaa  S ta r o ­
sty P u sz c zy ń sk ie g o , czyli icli ces syo na ry ­
usza F l a tau  n eg o c ya n ta  w W a rs zaw ie ,  
zmar łego  Józe f a  Rokosowsk iego P a t r on a  
t r y b u n a ł u  dawnie j  za pe łno mocn ika  usta­
n o w i o n e g o  mającego ,  m)  A g n ie s z k ę  Szyn,  
dler .  n) sukcessorów T o m a sz a  S k o r u p ­
skiego.  o)  sukcessorów Sisa. p)  sukces-  
so r ow Michała Sattera.  q)  sukcessorów 
W e r n i c k i t g o .  r )  sukcessorów Wisn io -  
wolskiego Stanisława,  s) F ryde ryka  Gar- 
czyńskiego  wszystkich z i m i o n ,  nazwisk,  
p ob y tu  zamieszkania n iewiadomych ,

75) K ura to rów  massy bankiera Kebry ta ,  czyli 
jego wierzyciel i ,  a mianowicie :  a) sukces­
so rów A n to n ie w i c z a ,  z imi on ,  nazwisk 
i mieszkan ia  n iewiadomych,  b) J a n a  Bar- 
tn i ewsk iego ,  czyli j ego  cos syonaryusza  
P u łk o w n ik a  Marcina Molskiego,  a teraz 
sukcessorów: H o n o r a t ę  z Molskich rozw ie ­
d z i on ą  Sadłucką teraz za m ę żn ą  K o sak o­
wskiego Pu łkownika  ma łż on k ę  w W a rs za -
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wie mieszkającą Jozefa Lopuskiego byłego  
Pa trona  za pełnomocnika mającą.

c) Jana  Barankiewicza.
d)  Felixa Borzykowskiego,  z  mieszkania 

niewiadomych.
«) Filipa Borowskiego w Krakowie.
f )  sukcessorów Wojciecha Bartochowskiego, 

z imion nazwisk i mieszkania niewiado­
mych.

76) Salomona  Krug kupca w Poz naniu ,  czyli 
j ego  cessyonaryusza Leizera Manosowicza,  
z mieszkania niewiadomego.

7 7 ) Katarzynę Grabską w W arszawie ,  Mateu 
sza Rubach Pa trona t rybunału za pełno* 
mocnika mającą.

78) Wacława Weisenkoffen kupca w Warsza­
wie ,  czyli jego sukcessorów z imion na* 
zwisk, i mieszkania niewiadomych.

79) Szczepana Kuczera ,  w Konarzewie W .  X. 
Poznańskiemu

80) Sobieraysk iego, stolarza w Słaboszewie 
pod Kleczewem, Mateusza Rubach Patro­
na  T rybu na łu  za pełnomocnika mającego.

81) Ne pom ucena  Lubierskiego,  Leśniczego 
z Krerowa pod Szrodą w W.  X.  P oz na ń  
skiera.

82) Jana  T u r n o w s k ie g o , w Konarzewie Xię-  
atwie Poznańekiem.

83) Ignacego  Głuchowskiego w Poznaniu,  J ó  
zefa Łojewskiego byłego Pa trona  za peł­
nomocnika mającego.

84) Kupca Chadoir  w Warszawie ,  Józefa Roz- 
dayczer byłego Pa t rona  za pełnomocnika  
mającego.

85) Władysława Gurowskiego czyli jego suk 
cessorów:  to jest:  Ig n a c e g o ,  Bolesława, 
Jó zefa ,  Mikołaja,  Adama,  Maryaunę  i De- 
zyderyą braci i sióstr Gurowskich , oraz ich 
matkę a nieletnich op i tk unk ę  Genoweffę 
z Cieleckich Hr .  Gurowską ,  w Rusocicach 
obwodzie  Kon ńskim mieszkających,  F r a n ­
ciszka Bielskiego Patrona Trybunału  za 
pełnomocnika  mających;  —  tudzież z Gó­
rowskich Fr idr ichsową, Generała Fridricha 
małżonkę ,  czyli obojga małżonków Fri- 
drichsów w Petersburgu mieszkających.

86) Sukcessorów An toniego  Sobockiego,  to 
jest:  Piotra i Marcellego,  braci Sobockich 
w Kaliszu.

87) Sukcessorów Karola T o rm a n a  w Bydgo­
szczy,  a mianowic ie ;  z pierwszego m a ł ­
żeństwa :

o)  A n n ę  Wilche lminę  Jeschke ,  rzezniczkę 
w Bydgoszczy;

b)  Karolinę Balcber szewcową ta m ie ;  — zaś
z drugiego małżeńs twa:

c) Ludwiką T o r m a n n ;
d) Karola T o r m a n n ;

/ )  Zu zann ę  i
g)  Emil ię  T o r m a n n ,  Józefa  Rozdayczer  b y ­

łego Patrona za pe łnomocnika  ustanowio­
nego  mających.

88) Jana  Mielęckiego w Bielencinie Xięstwie 
Poznańskiem.

89) H e l e n ę  Biernacką w Warszawie.
90) Kupca Jakóba Pfeiffer w Poznaniu.
91) Sukcessorów Strauchwalda,  z im on  i na­

zwisk n ie wiadomych, w Poznaniu .
92) Franciszka Malczewskiego w Poz naniu .
93) Xięży Mansyonarzy w Gnieźnie.
94) Gotfrieda Kohler ,  czyli jego sukcessorów 

* imion n iewiadomych, w Warszawie.
95) Chrysryana Etblich w Warszawie —■ na- 

koni ec :
96) Xiędza Stanisława Rutkiewicza proboszcza 

w Kleczewie mieszkających;  nakoniec we­
zwałem

wszystkich wierzycieli z imion nazwisk,  i p o ­
bytu n iewiadomych,  jakiekolwiek bądź preten- 
sye do massy rzeczonej roszczących,  aby się 
w dniu ł2. (24.) Lipca r. b. 1837- o godzinie 
3. z po łudnia ,  jako terminie przez W ,  F r a n ­
ciszka Doufr ine ,  Sędziego Trybunału  Cywil, 
nego  ł.  instancyi G ub t rn i i  Kaliskiej w miej­
sce byłego Sędziego tegoż T r y b u n a ł u  Józefa 
G a r s z c z y ń s k i e g o ,  w y r o k i e m  rzeczonego T r y .  
buna łu  z dnia 11. i następnych Listopada  
1824 r. do ułożenia planu dystrybucyjnego de­
legowanego oznaczony m,  przed tymże W,  Sę­
dzią Doufr ine ,  posiedzenie swe w mieście 
Kaliszu w pałacu Sądowym, przy ulicy J ó z e ­
finy zwanej ,  położonym,  odbydź mającym, 
stawili 1 byli obe cn i ,  a to celem dopi lnowa­
nia 6wych praw i czynienia wniosków, przy 
ułożeniu planu dyst rybucyjnego,  massy kuk- 
cessyjno likwidacyjnej, Władys ława Hr .  G u ­
rowskiego,  przez wspomnionego Sędziego 
Doufr ine ,  sporządzić się w rzeczonym ter­
min ie mianego jak równie celem przejrzenia 
planu tego,  który im przełożonym zostanie.

Mają się więc wezwani stawić pod rygorem 
prawa.

a. u. s
A.  M a z u r k i e w i c z .

7ę funtów twardego mydła po 
1. Tal.

przedaje fabryka świec i mydła przy wrocła­
wskiej ulicy pod liczbą I t .  podle zegarmistrza 
J F a n a  Masłowskiego,  a to rozumi %ię, gdy 
kto za kilka talarów razem ,  albo też za 1. Tal .  
ale nie mniej bierze;  poleca oraz wszelkie ga ­
tunki świec i dobry zawsze towar w najumiar- 
kowańszych cenach.

W i n c e n t y  T a b u l a k i ,  
fabrykant mydła.


